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O  P i o t r z e  J e r z y m  F r a s s a t im ,  
o p o w i a d a j ą ,  ż e  w  je g o  o b e c n o ś c i  
n i k t  n ie  ś m i a ł  p r o w a d z i ć  b e z w s t y d ­
n y c h  r o z m ó w .  G d y  k o l e d z y  z a b a ­
w ia l i  s ię  w  t a k i e  n i e g o d z i w e  ż a r t y ,  
n a t y c h m i a s t  u s t a w a l i  s k o r o  w idz ie l i ,  
ż e  z b l i ż a  s ię  ic h  k o l e g a  P i o t r  J e rz y .

T a k  s a m o  m a  b y ć  z  w a m i ,  k o ­
c h a n e  d z ie c i  z K r u c j a ty .  U s t a  w a ­
s z e  t a k  c z ę s to  c z c z ą  P a n a  J e z u s a ,  
t a k  c z ę s to  G o  t e ż  p r z y j m u j ą  w  K o ­
m u n i i  ś w . ,  ż e  n i g d y  a n i  j e d n o  n i e ­
o d p o w i e d n i e  s ło w o  z n ic h  n i e  p o ­
w i n n o  w y c h o d z ić .  R y c e r z a m i  i ry -  
c e r k a m i  j e s t e ś c ie .  O t ó ż  d a w n i  r y ­
c e r z e ,  ci c o  s z l i  d o  Z i e m i  ś w . ,  
a ż e b y  ją  w y s w o b o d z i ć  z r ą k  p o ­
g a ń s k ic h ,  m ie l i  z a w s z e  w i e l k ą  c z e ś ć  
d l a  P a n n y  M a ri i ,  n a j c z y s t s z e j  D z i e ­
w ic y .  Je j w i z e r u n e k  c z ę s to  w id n ia ł  
n a  ic h  t a r c z a c h ,  p ie ś n i  n a  je j  c h w a ­
ł ę  ś p i e w a l i  w  m o z o l n y m  p o c h o d z i e  
p r z e z  p u s t y n n e ,  n i e b e z p i e c z n e  k r a ­
je .  G d y  szli d o  s z tu r m u ,  ś p i e w a l i  
„ S a l v e  R e g i n a " ,  g d y  u m ie r a l i ,  u g o ­
d z e n i  s t r z a ł a m i  a l b o  s z a b l a m i  w r o ­
gów*, im i ę  M a r i i  b y ł o  o s t a t n i m  
i c h  s ł o w e m .  D l a t e g o  t e ż  r y c e r z e  
b r o n i l i  z a w s z e  n i e w i n n o ś c i  i c z y s ­
t o ś c i .  S t a w a l i  w  o b r o n i e  p a n i e n  
i  s i e r ó t  i w d ó w ,  a ż e b y  im  s ię  
k r z y w d a  n i e  s ta ła .

K a ż d y  r y c e r z  —  k a ż d a  r y c e r k a  
K r u c j a t y ,  p o d o b n i e  m a j ą  b r o n ić  
c z y s to ś c i  w  w ł a s n y m  s e r c u  i w  s e r ­
c a c h  k o l e g ó w  i k o l e ż a n e k .  N ie c h  
s i ę  n ik t  n ie  o d w a ż y  w y m ó w i ć  n i e ­
c z y s t e ,  b e z w s t y d n e  s ł o w o  w  ic h  
o b e c n o ś c i .  G d y  w  s z k o le  a l b o  p r z y  
z a b a w i e  d z i e c i  t a k i e  r o z m o w y  p r o ­
w a d z ą ,  w y  i m  t e g o  z a b r o n i ć  m u ­
s ic ie .  A  j e ś l ib y  to  n ic  n i e  p o m o g ł o ,  
t o  p o w i n n i ś c i e  p ó j ś ć  d o  r o d z i c ó w  
a l b o  n a u c z y c i e l a  a l b o  k s i ę d z a ,  i im

0 t y m  p o w i e d z i e ć ,  ż e  j e s t  p o m i ę d z y  
d z i e ć m i  j e d n o  t a k i e  z e p s u t e ,  k t ó r e  
i n n e  p o u c z a  w  n i e g o d z i w y  s p o s ó b  ® 
s p r a w a c h ,  o  k tó r y c h  d z i e c i  w ie d z i e ć  
n i e  m u s z ą .  S łu s z n i e  w a m  s ię  z a ­
b r a n i a  d o n o s i c i e l s t w a  w  s z k o le ,  a l e  
g d y  d z ie c i  s ię  w z a j e m n i e  p s u j ą
1 s o b ie  s e r c a  z a t r u w a j ą  b e z w s t y d ­
n y m i  r o z m o w a m i ,  o  t y m  n a u c z y ­
c ie le  i r o d z i c e  w ie d z i e ć  p o w in n i .

D l a  d z ie c i  z e  w s i  t e r a z  w  l e c ie  
p r z y  p a s i e n i u  k r ó w  c z ę s t o  z d a r z a j ą  
s i ę  p o d o b n e  p o k u s y .  Z a w s z e  s i ę  
z n a j d z i e  t a k i  m a ł y  n i c p o ń ,  k t ó r y  
k o l e g ó w  p s u je .  T a k i e g o  s ię  s t r z e ż ­
c i e  i p o  r y c e r s k u  r o d z e ń s t w o  i k o ­
l e g ó w  o d  n i e g o  b r o ń c i e .  P o m y ś l c i e
0  ty m ,  k o c h a n e  d z ie c i ,  ż e  w ie l e  
ś w i ę t y c h  m ł o d z i e ń c ó w  i p a n i e n  
w  w i e k u  d z i e c i ę c y m  p a s ł o  b y d l ą t k a .  
W y o b r a ź c i e  s o b ie  w ię c ,  ż e  z  w a m i  
t a m  n a  p a s t w i s k u  j e s t  ś w .  J a n e k  
B o s k o  a lb o  ś w .  J o a n n a  d ’A r c ,  i t a k  
s ię  z a c h o w u jc i e ,  j a k  o a i  b y  s ię  
b y l i  z a c h o w a l i  n a  w a s z y m  m ie j s c u .

W  c z a s i e  u p a ł ó w  d z i e c i  i d ą  s i ę  
k ą p a ć .  K ą p i e l  w  r z e c e  a l b o  s t a w i e  
je s t  r z e c z ą  d o b r ą  i z d r o w ą .  A l e
1 p o d c z a s  k ą p i e l i  u w a ż a j c i e  n a  s i e ­
b i e  i s t r z e ż c i e  s ię  g r z e c h ó w  p r z e ­
c i w  s k r o m n o ś c i .  Z d a r z a  s ię ,  ż e  
c h ł o p c y  k ą p i ą  s ię  b e z  m a j t e k .  T o  
n i e  j e s t  w  p o r z ą d k u ,  b o  ł a t w o  m o ­
ż e  b y ć  s p o s o b n o ś c i ą  d o  g r z e c h u  
d l a  d z ie c i  in n y c h ,  k t ó r e  s i ę  n a  to  
p a t r z ą .

P a t r o n e m  K r u c j a t y  E u c h a r y ­
s ty c z n e j  j e s t  ś w i ę t y  m ł o d z i e n i a s z e k  
S t a n i s ł a w  K o s t k a .  B y ł  t o  c h ł o p a k  
j a k  w y .  L u b i ł  s ię  b a w i ć  i u p r a w i a ł  
s p o r t y .  J e ź d z i ł  k o n n o  i p o t r a f i ł  
w y w i j a ć  s z a b lą .  A l e  n i g d y  p r z e z  
u s t a  j e g o  n i e  p r z e c h o d z i ł o  n i e g o ­
d z i w e ,  b e z w s t y d n e  s ło w o .  M ó w i ą
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naw et,  że mdlał, gdy usłyszał nie- Rycerz jest aniołem czystości 
czysty żart z ust rycerzy. T ak ie  czy- i brzydzi się n ieskrom ną rozmow ą, 
ste, niewinne serce macie i wy mieć, książką, obrazem  i zabawą, 
kochane dzieci, rycerze i rycerki. ,,M a ly  Qoś6".

Msza święta
Na •Harzu się palą świec jasnych płomienie, 
A przed nim stei kapłan w złocistym ornacie, 
A obok klęczą wierni, jak Świętych postacie.
— Cisza. — Li tylko słychać pobożne west­

chnienie.
— Wtem zabrzmiał odgłos dzwonka i  w rękach

kapłana
Podniesionych raz widać Chleb, raz kielich

błyska;
I chylą się obecni, choć z dala, choć z bliska. 
Nie znać, aby widoczna stała się odmiana,
A jednak Pan nad pany w niewidzialnej chwale 
Z niebiosów tronn zeszedł na kapłańskie słowo, 
By wysłschać próśb naszych, koić nasze żale, 
I  za nas oiiarewać się Ojcu na nowo; 
Okaznjąc mu Ciało i Krwi Swej korale,
Które wylał, gdy poniósł za nas śmierć krzy­

żową. 
Ardens.

L is i  r y c e r k i
„K ochana nasza gazetko! Piszę 

do ciebie ten  liścik i pozdraw iam  
redakcję jako też i w szystkie dzieci 
z  Krucjaty Eucharystycznej z miasta 
i ze wsi słowami: „Króluj nam  
C hryste  1“ Bardzo się cieszę, bo 
miałam dobre świadectwo i m a­
m usia  się też ucieszyła. Na 
w akacje  po jadę  do mojej babci. 
T a m  jest tak  pięknie na wsi 
i m ożna biegać po  łące, zbierać 
kwiatki. W  zeszłym roku, razem  
z m ałą  Marysią, codziennie ub ie ­
ra łyśm y kwiatkam i figurkę, która

stoi przy drodze. L ipy w tedy  kwit- 
nęły, a  m ałe  pszczółki brzęczały 
i zbierały miód. T a k  było cudnie, 
że mi się odjeżdżać nie chciało.

G azetkę  zawsze kupowaliśm y 
i czytali razem  z braciszkiem i m a ­
musią. T ak ie  ład n e  opow iadan ia  
i obrazki tam  były. W  tym  roku 
też będziemy kupow ali przy  k o ś ­
ciele, bo by się nam  bez niej p rzy ­
krzyło.

G d y  pow rócę  z wakacji, to 
opiszę co mi się podobało  i jak  
je spędziłam ". Hanusia

rycerka z Krucjaty.
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J a ś  m i a ł  s i e d e m  la t ,  k i e d y ^ g o  
s p o t k a ł o  w ie l k i e  n ie s z c z ę s C iś  
ś m i e r ć  m a tk i .  S a m  b y ł  w  d o m u  
w  c h w il i  je j  z g o n u ,  b o  o jc ie c  m u ­
r a r z  p o s z e d ł  d o  s ą s i e d n i e j  w io s k i  
z a  p r a c ą .  M ia ł  d o p i e r o  w r ó c ić  p r z e d  
n i e d z i e l ą .  P r z y n o s i ł  J a ś  m a t c e  to  
h e r b a t ę  g o r ą c ą  o d  s ą s i a d k i ,  to  z n o ­
w u  c o ś  d o  z j e d z e n i a  o d  c io tk i . . .  
i d z iw i ł  s ię  b a r d z o ,  ż e  t a k i e  d o b r e  
r z e c z y  j a k  p o m a r a ń c z a  m a t c e  n ie  
s m a k u j ą .  O n  b y  z j a d ł  —  a le  j a k ż e  —  
p r z e c i e  m a m u s i  b y ło  d a n e . . .

I le  r a z y  s ię  z b l iż y ł  d o  m a t k i  —  
w i d z i a ł  ł z y  w  je j o c z a c h .  S i a d a ł  
s o b ie  n a  ł a w c e  i m y ś l a ł :  —  C z e m u  
m a m a  p ł a c z e ,  p r z e c i e  o n  g r z e c z n y —  
n ic  n ie  je  b e z  p o z w o l e n i a  c ioc i ,  
c h o ć  m u  t a k  ś l i n k a  p r z y c h o d z i .  
G d y b y  m a m ę  c o  b a r d z o  b o la ło  
t o  b y  k r z y c z a ł a . . .  T y l k o  k a s z le . . .  
c i ą g l e  k a s z le . . .  a l e  p r z e c i e  i o n  
k a s z l a ł  w  z im ie ,  a  n i e  l e ż a ł  w  ł ó ż k u

S ły s z a ł  w c z o r a j  j a k  w  s ie n i  
F r a n c i s z k o w a  m ó w i ł a  d o  c io tk i :  
O n a  n i e  w y jd z i e ! . .  P e w n i e  —  p o ­
m y ś l a ł  s o b ie  —  ż e  n ie  w y jd z i e . . .  
d z is ia j . . .  a l e  p o t e m . . .  P r a w d a ,  n a  
p r o c e s j ę  p ó j d ą  r a z e m . . .  W  ty c h  
n o w y c h  s p o d e ń k a c h  z  g u z i c z k a m i  
i w  c z a p e c z c e  o d  s t ry ja . . .  P ó j d ą  
t a k  b l iz iu tk o  k o ł o  k s i ę d z a  c o  P a n a  
J e a u s a  n ie s ie ,  a  d z ie c i  r z u c a j ą  
k w i a t k i  i m ó w i ą :  „ Ś w ię t y . . .  ś w i ę ­
ty . . .  ś w i ę t y . . . "

N i e d a w n o  s o b ie  d z ie c i  t a k ą  z a ­
b a w ę  w  p r o c e s j ę  u r z ą d z i ły .  O n  
b y ł  k s i ę d z e m  w t e d y . . .  O  j e s z c z e  
z r o b i m y  i b ę d z i e m y  ś p i e w a ć . . .  T y l ­
k o  s i ę  m a m y  z a p y t a .  Z b l i ż y ł  s ię  
d o  łó ż k a .

M a t k a  r ę k a m i  c z e g o ś  s z u k a ł a  
p o  p o ś c ie l i ,  a  o c z y  m i a ł a  z a m k n i ę ­
te . . .  1 c o ś  c i c h o  m ó w i ł a . . .  S łu c h a ł :  
„ M ó j  J a ś . . .  J e zu . . .  T o b i e  g o  o d d a j ę

n a  s łu ż b ę . . .  t y l k o  T o b ie . . .  W e ż  go....  
d z i e c i ą t k o  Je z u s . . .  m o j e g o  Ja s ia . . .

P r z e s t r a s z y ł  s ię  i z a w o ł a ł :  „ M a ­
m o ! . . "  O t w o r z y ł a  o c z y .  U ś m i e c h ­
n ę ł a  s ię  i p o w o l u t k u  r ę k ą  p o g ł a s ­
k a ł a .  P o  c h w il i  d o p i e r o  s p y t a ł a  t a k  
c ich o ,  ż e  l e d w i e  m ó g ł  d o s ł y s z e ć :

—  Ja s iu . . .  b ę d z ie s z . . .  k s i ę d z e m . . ?
—  T a k ,  m a m u s i u  —  b ę d ę  s z e d ł  

z p r o c e s j ą . . .  i l u d z i  b ę d z i e  d u ż o ,  
a  d z ie c i  b ę d ą  r z u c a ł y  k w ia ty . . .

M a t k a  d r g n ę ła . . .  i r ę k a  je j  z j e ­
g o  g ł o w y  o p a d ł a . . .  N a s t a ł o  m i l c z e ­
n ie .. .  J a ś  w o ła ł ,  a l e  m a t k a  n ic  n ie  
o d p o w i a d a ł a . . .

P o b i e g ł  p o  s ą s i a d k ę ,  a  k i e d y  
o n a  o z n a jm i ła ,  ż e  m a m a  u m a r ł a ,  
J a ś  z a c z ą ł  s t r a s z n i e  p ł a k a ć . . .  I k o ­
b ie ty ,  k t ó r e  t y m c z a s e m  p r z y s z ł y ,  
z a w o d z i ł y  g ło śn o . . .

P o d  w i e c z ó r  z a p r o w a d z i ł a  g o  
c i o t k a  d o  s w e g o  d o m u  i u ło ż y ł a  
d o  ł ó ż k a .  W e  ś n i e  J a ś  s ię  z r y w a ł . . .

R a n o  z a r a z  p o  o b u d z e n i u  d o ­
p y t y w a ł  s ię :

—  G d z i e  j e s t e m ? . .
—  U  c io tk i .
—  A  p r z e c i e ż  ja  l e ż a ł e m  p o d  

p ł o t e m ,  t a m  p r z y  k a p l i c z c e .  Z i m n o  
t a k  b y ło . . .  N a g l e  z r o b i ło  s ię  j a s n o  
i c i e p ło .  A  D z i e c i ą t k o  J e z u s  z e s z ło  
d o  m n i e  z  k a p l i c y  i r z e k ł o : „ J a s i u  
s i e r o t k o ,  j a  c i ę  w e z m ę  d o  s ie b ie  
n a  s ł u ż b ę " .

P o w i e d z i a ł e m :  „ p ó j d ę " ,  a  D z i e ­
c i ą t k o  s ię  b a r d z o  u c i e s z y ło .

—  N o  d o b r z e  J a s iu ,  d o b r z e . . .
t a k  ci s ię  śn i ło . . .

#
*  *

P o  k i l k u n a s t u  l a t a c h  p r z y j e c h a ł  
k s i ą d z  J a n  o d p r a w i ć  p r y m ic j ę  w  r o ­
d z i n n e j  w io s c e .  S t a r a  c i o t k a  w s z y s t ­
k i m  o p o w i a d a ł a  o  ś n i e  J a s ia  p r z e d  
l a ty . . . i  d o d a w a ł a :  „ Ś w i ę t ą  m ia ł  m a t ­
k ę ,  o n a  m u  tę  ł a s k ę  w y p r o s i ł a " .  J .


